
KI1RJER 7mm?
i f

tea® imtflsi a®OTMB8tas*feii0L esttessie w ittteisl m d  wmtem pświataui
PRZEDPŁATA -Kur ja: Zagłębia* fcaoxtula J CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetrowy na , Adres Redakcji! Administracji: SOSNOWIEC.

p ________ _ ___a   i .    . i  «i>nn * i  .1 . i ___ j .  u i .  o n  o  ___ i _ M l. a \ __ «v   aSosnowca s odnotseniam rocznie mk. 3600, 
pćłrocaaia 1800 kwartalnie mk, 960, 

miesięcznic mk 300. pocztą mk. 350. — 
Za terminowy drak otfoszei, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada.

1-ej stronie Mk. 80, na 3-ej stronie Mk. 60, na * 
4-ej stronie Mk, 50. Nadesłane Mk. 100, Drob- '

elica Dąblhtaha Nr 1

'«v

W sprawach redakcyjnych redaktor arzyjmaja 
interesentów tylko od?12 w poi. do 2 po poi.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własna oraz Księgarnie w Zagłębiu T»»ne za wyraz Mk. 10, najmniej Mk. 100. Za- *<*»'«• d-» d«Pa»S1 .KURJER* -  &OS «

graniczne l n0% drożej._____________ j Ador.itisiaLracja otwarta od 9 reno bez przerwy '  4 fcc, sR«kłame Polaka* w Warszawie 1 wszy-
do g. 7 v ices, W niedzielę i twięta od 8 do 10 r. 1 stkia Biura egłosześ w kraju I zagrani są. 1Konto Czekowe P.K O. M 61.369.

Cerm pojedynczego egzemplarza mSk* 20a (Na G. Śląsku SO le ss .)  SOSNOWIEC, piątek daia 1 9 maja 1922 roku. Nr. 111. Rok XVI.

larcąd „Eki$0$” SpćlHa Akcyjna fiandlowo-Praemysłowa
„ Ł .  J .  B O R K O W S K I ”

podaje do wiadomości pp Akcjonarjuszów, że XXI Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 maja 1922 r. o godz. 5
popołudniu w dużej sali Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie ul Kopernika 30.

Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzenia:
1) Sprawozdanie Zarządu i bilans za rok 1921. 7) Powiększenie kapitału zakładowego Spółk, za pomocą przelania części
2) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej. funduszu z kapitału zapasowego, na kapitał zakładowy ora upoważ-
3) Podział zysków i wypłata dywidendy, nienie Zarządu ,<k> ewentualnego powiększenia kapitału przez przewa-
.. w, , , , , , . . . . . . lutowanie majątku Spółki w części łub w całości.
4| wybory członków zarządu na miejsce ustępujących z losowaniav gj 2miana statutu
5) Wybory członków Komisji Rewizyjnej. gj Wnioski Zarządu oraz wnioski akcjonarjuszów, o ile takowe będą
6) Kupno i sprzedaż nieruchomości. przedstawione na 2 tygodnie przed Zgromadzeniem.

W razie n eprzybycia przepisanej ustawą liczby Akcjonarjuszów, zebranie o d b ę d z i *  s i ę  w  d r u g i m  t u r m i n i u  m  d n i u  19 c z e r w  
e e  1 9 2 2  n. w  p o n i e d z i a ł e k ,  o godz. 6 popoł. w dużej sali Centralnego Towarzystwa Rolniczego, w Warszawie, przy ul Kopernika 30 z za* 
chowaniem tego samego porządku dziennego i zgodnie z par 65 Ustawy Spółki Walne Zgromadzenie będzie prawomocne, a uchwały jego obowiązu­
jące bez względu na liczbę przybyłych na Zgromadzenie Akcjonarjuszów, Dla otrzymania biletów wejścia na posiedzenie Walnego Zgromadzenia pp. 
Akcjonariusze winni, na zasadzę par 57 Ustawy Spółki przedstawić swe akcje lub dowody banków na ich posiadonie do Zarządu Spółki ml, Mazo 
wiecka 11) najpóźniej na dn 7 przed datą Walnego /gromadzenia.

Wydawanie biletów wejścia, począwszy od dnia 10 maja 1922 r., od godz. 10-tej rano do 2-giej popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt, usku­
tecznia się w biurze Zarządu Spółki. 3323

BSłSMSS

| Zarząd „ELIBOR” Spółka Akc. Handlowo-Przemysłowa
„Ł. J. B O R K O W S K I”

w  W flrszaw ie, p ra y  ul* m a zo w ieck iej N k  II.
zawiadaipia pp Akcjonarjuszów, że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z daia 9-go marca 1921 roku i postanowienia pp. 
Ministrów: Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dn. 20 kwietnia 1922 r, ogłoszonego w Nr 102 Monitora Polskiego z dn, 5 maja 1922 r. powiększa się 
kapitał zakładowy Spółki, o

5 4 .0 0 0 * 0 0 6  m a rek  p o lsk ich
drogą emisji 250 000 sztuk nowych akcji na okaziciela nominalnej wartości po marek polskich 216. — każda, oraz, że:

1) Pierwszeństwo do nabycia akcj> nowej emisji służy właścicielom akcji poprzednich emisji w stosunku jednej akcji nowej emisji, na każde dwie 
akc;e emisji poprzednich, tak akcji na okaziciela, jak również i akcji imiennych uprzywilejowanych

2) Cena emisyjna nowych akcji wynosi marek polskich 600 za akcję, z czego 216 marek polskich na kapitał zakładowy, 350 marek polskich na
kapdał zapasowy i 34 mkp na koszty emisji.

3) W myśl tego, Zarząd Spółki wzywa pp, Akcjonarjuszów, pragnących wziąść udział w nowej emisji, ażeby w terminie od dnia 6 maja r b  do
dnia 6 czerwca rb. włącznie, wpłacili do kasy spółki w domu przy ul, Mazowieckiej Na 11 III piętro w Warszawie, w godzinach od 10 rano  do 2
po południu, całkowitą należność za akcie w stosunku po 600 (sześćset) marek polskich za każdą akcję, przedstawiając jednocześnie akcje poprzed­
nich sześciu emisji jako dowody, stwierdzające ich prawo do nabycia nowych akcji.

4) Po upływie wyżej oznaczonego terminu pp Akcjonarjusze tracą prawo pierwszeństwa do nabycia akcji nowej emisji. 3321
5) Akcje nowej emisji uczestniczyć będą w dywidendzie za cały rok 1922.
6) Tym pp. Akcjonariuszom, którzy już z ło ży li swoje akcje na okaziciela poprzednich emisj do zamiany na akcje imienne uprzywilejowane, 

przypadające, im z repartycu ilości akcji imiennych' uprzywilejowanych, tak na zasadzie starych akcji, jak również przypadające z obecnej emisji, 
będą na razie zatrzymane w Zarządzie na czas potrzebny do wypisania nazwisk, oraz wciągnięcia do ksiąg. i

■s C.YRK =
W sobotę, dnia 20 maja 1922 r., jako w bo 

leśną rocznicę śm erci

ANTONIEGO
M I C H A L E W S K i E G O

.kaprala 7-go pułku Lagjonów

poległego nad Górną Berezyną w dniu 20 maja 
1920 r , odprawionem zostanie w sosnowieckim 
kościele, parafialnym, o godz 9 rano, nabożeństwo 
żałobne, na które zapraszają krewnych, przy­
jaciół i kolegów zmarłego 3305

Matka, siostra I szwagier.

S O S N O W I E C  A,  C I 1 I 8 E L L I  Krzywa, vis a vis Czystej
Dnia 18, 19 20 i 21 maja br. o g 8 m. 15. Ostatnie cztery występy wielkiego Hypnotyzera BEN AU.
BEN-AL1 podczas dośw iadczeń trzym a widza cały c a ts  w najwyZezem napięcia! BEN ALI pokonywa w szelką wolą kałdego  
człow ieka! BEN-ALI w zburzy ł ca łą  E a ropą sw em i dośw iadczeniam i! Fakt nie reklam a! Żeby się przekonać trzeb a  zobaczyć!

W ystęp dyr. A. C I N I S E L L I  z tresurą koni i  wyższą szkołą jazdy!
—  —  —  —  —  orzz ca łego  zespo lą  w nowym program ie! — ; Bim i Bom w nowym rep ertn a rze l —  —  — —  —

_  W n iedzie le  dw a p rze d sta w ie n ia  o g . 4-eJ i 8  ej m , 16 « odziałem  BEN ALI,
K a ia  czynna od 12  do 3 i od 5 -e j. W n ied z ie lą  ca ły  dzień
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Sosnowiec, Modrzejowska 43
II-gie piętro, 

przyjmują codziennie od 9 rano 
do 7 wieczór. *237
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FRANCISZEK KALESSE
Fabryka Kos ogniotrwałych

K A T O W IC E , ul. H .im la 6—8.
Skład i wyrób kas i szaf z drzwiami pancerzowymi

i sklepionemu 
3320 Wyroby górnośląskie są wolne od cła.



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  -piątek dpi* 19 m»j* 1922 rokn Nr. 111

Ostrzeżenie.
Środowy strajk maniie- 

stacyjny w Zagłębiu prze­
ciw drożyźnie był wyraź­
nym ostrzeżeniem dła spe­
kulantów i dla tych, któ­
rych obowiązkiem jest wal 
czyć z paskarstwem, a więc 
dla rządu był jawnym pro 
testem przeciw szalejącej 
drożyźnie i niepohamowa* 
nej żądzy zysku; był wresz 
cie aktem, stwierdzającym, 
iż kończą się już granice 
cierpliwości ludzkiej i lada 
dzień może nadejść chwila, 
gdy nie strajkiem, bronią 
bądź .co bądź kulturalną, 
lecz środkami daleko ostrzej 
szemi trzeba będzie zwal­
czać hydrę paskarstwa i 
bezwstydnego zdzierstwa.

Ci, którzy twierdzą, iż 
strajk nie jest skutecznym 
środkiem w walce z drożyz 
ną, nie mają pod ręką inne 
go radykalnego sposobu do 
jej stłumienia przypuszczają 
nawet, że należy spokojnie 
przeczekać falę drożyzny, 
może nawet kosztem chwi­
lowego schudnięcia i jako 
najważniejszym artykułem 
żywnościowym karmić się 
nadzieją lepszych czasów.

Stanowisko takie godne 
jest tej śpiącej, scherlałej, 
niezaradnej części społe­
czeństwa, która od czasu 
do czasu potrafi popłakiwać 
w kątkach i w pokorze 
przyjmować cięgi losu, kie­
rowanego ręką paskarza.

Naiwnem byłoby twier­
dzenie. że środowy strajk 
bezpośrednio wpłynie na 
zniżkę cen artykułów pierw 
szej potrzeby, niemniej jed 
nalc był on wyrazem woli 
ludności robotniczej, z któ 
rą to wolą liczyć się trzeba, 
póki środowi manifestanci 
do tego nie zmuszą. Nie 
wolno mówić o bezcelowości 
strajku, bo jeśli nie strajk 
to została inna jedna tylko 
dla robotników droga pro­
testu — anarchja, a tego 
najmniej należałoby sobie 
życzyć. Gdy więc poprze 
stano tylko na jednodnio­
wym strajku, należy z uzna 
niem podkreślić uświadoi

mienie społeczne wśród ro 
botników

Mdłe głosy prasy, ani 
pojedyncze skomlenia * gło 
dujących niedołęgów nie po 
budzą w rządzie energji 
do walki z drożyzną, nie 
urobią w społeczeństwie 
gruntu do energiczniejszego 
współdziałania w pognębię 
niu spekulacji. Głos wielo­
tysięcznych rzesz musi zna 
leźć oddźwięk wśród bez 
czelnych zdzierców herbu 
„Dojlidy" da bodźca rządo 
wi do intensywnej pracy i 
wreszcie usprawiedliwi cboć 
by najsroższe rozporządze­
nia nadzwyczajnego korni 
Sarza do walki z drożyzną.

W poprzedniej wzmian 
ce o strajku manifestacyj­
nym podkreśliliśmy znamieo 
ny zwrot wśród mas robot 
uiczych w wyborze celów 
walki. Już nie chodzi o pod 
wyżki, choć ostatnia umo­
wa w przemyśle górniczym 
i hutniczym, w przybliżeniu 
nawet nie odpowiada po 
trzebom robotników i inte 
ligencji pracującej tembar 
dziej, że zwyżka cen zdo 
łała już tak zdystansować 
podwyżkę płac, iż dziś ro 
botnik i inteligent nie pas 
karz w zeczywistości dale 
go mniej zarabia, niż przed 
miesiącem. Dziś uderzono 
w nietknięte dotąd mury 
twierdzy, mianowicie w to 
lerowąnie p r z e z  r z ą d  
i społeczeństwo n a j b e z ­
c z e l n i e j s z y c h  gra­
bieży, dokonywanycń w jas 
ny dzień na bezbronnej lud 
ności. której zawartość kie 
szeni przy najwydatniej­
szych nawet podwyżkach 
płac, staje się zerem niena 
syconych spekulantów.

Tak dalej być nie może: 
wysiłek całego społeczeń 
stwa musi być skierowany 
przeciw lichwiarzom i spe 
kulantom, bowiem dziale j 
sza sytuacja grozi nietylko 
wstrząśnięciem o charakte 
rze ekonomicznym, ale mo 
że uczynić poważny wyłom 
w ogólnej polityce państwo 
wo-twórczej Rzeczypospo 
litej. Czek

Cisty z górnego Śląska.
P rzy g o to w a n ia  do  ob jąo ia  k ra fu . - W iolka 
p a r a d a  w o jsk o w a  n a  ry n k u  w K atow icach . 
K o rfan ty  p o w ita  w o jsk o  p o lsk is . P rz y s z ła  
z a d a n ia  w ła d z  po lsk ich . W alka z  b an d y ty z ­
m em . Losy au to n o m ji „n iem ieck o ” -ś lą sk ie j.

(Od naszego korespondenta)

Katowice, /6 maja.
Tak w fienewlr, gdtle w y­

pracowano polsko niemiecki 
układ gospodarczy w sprawie G, 
Śląska jak w Opola, dzie nara­
dzano się co do sposobów pos­
tępowania przy przejmowania 
władzy, między pełoomocalkami I 
delegatami polskimi i nJęmlec- 
klml doszło jut do zupełnego 
porozumienia. Po zatwierdzeniu 
układu genewskiego przez pa­
ryską Radę ambasadorów i ra­
tyfikacji, jakiej dopełnić muszą 
parlamenty polski I niemiecki, 
nastąołć m ole przejęcie władzy 
przez rządy polski 1 niemiecki 
w przyznanych Im częściach kra- 
jB. Wkroczenia wojsk polskich

spodziewają się tutaj, jak jut w 
jednym z ostatnich moich listów 
pisałem — w końcu czerwca 
lub w pierwszych dalach iipca. 
Prżejmowanie władzy postępo 
wać będzie, tak po stronie poi 
sklej, jak niemieckiej, strefami 
co trwać będzie około 10 dni. 
Jirt w pierwszym dniu wojsko
polskie wkroczy do Katowic.
Powitanie bąd2 le nader uroczys­
te. Utworzył się komitet, w któ: 
rego skład wchodzą najzasłnteó- 
s! działacze polscy na G. Śląs­
ku, który zajął się przygotowa­
niem uroczystości przyjęcia wojsk 
polskich na rynku w Katowicach. 
Mowę powitalną wygłosić ma
poseł Korfanty, jako najzasłu-

żeńsz? I najwybltnlejsiv polski 
działacz narodowy na G. Śląsku.
Na tem samem miejscu pod go- 
łem niebem odbędzie się nas« 
tępcie uroczyste naboieńito  po 
lowe .

Przygotowania do przejęcia 
kraju prawie te  ju t są ukoóczo 
ne. Tak naprzykład dopuszcze­
ni zostali polscy urzędnicy pań­
stwowi do sądu obwodowego w 
Katowicach, celem stwierdzenia 
stanu znajdających się tam me­
bli, ksiąg ltd, W Opolu zaś 
odbędzie się pojutrze pr&wdopo 
dobnie ostatnie posiedzenie Ko 
misji polsko niemieckiej, na któ- 
rem rasstąplć ma porozumienie 
co do przejęcia p o u t, kolei, ko: 
oaló rządowych 1 innych dóbr 
iiskslavcb.

htotuie nietylko ludność poi 
tka, sle w ostatnim czasie także 
Niemcy tutejsi pragną jak naj 
rychiciszego wkroczenia wojsk 
polskich. Niemcy zwłaszcza — 
bo ladność polska jest o tem 
przekonaoąl — spodziewają się 
*e władze polskie po objęciu 
kraju w jak najkrótszym czasie 
uporają się z ponoszącym się 
na G. Śląsku bandytyzmem któ­
ry stał się prawdziwą plagą lud­
ności zarówno polskiej, jak nie­
mieckiej. Na G. Śląsku grasują 
obecnie szejk! bandytów^ jaknaj- 
leplej zorganizowanych i uzbro­
jonych, które rozporządzają na­
wet karabinami maszynowymi I 
terroryzują całe wielkie w ie 1 
miasta. Straże gminne, pełnią 
ce rolę policji miejscowej 1 uz­
brojone w karabiny (a stra tę  te 
są liczebnie deść silne!), nawet 
t, zw. poiicja plebiscytowa (tj. 
zawodowa policja bezpieczeń­
stwa w zielonych mundurach), 
która pełai słm bę w ra ejicO- 
wościach większych (lt>,000 tniesz 
k o ń c ó w )  jest przeważnie bezsił 
ną wobec tych band z któreml 
nieraz staczać musi krwawe wal 
ki w stylu wojskowym, przyizem 
karabiny maszynowe 1 granaty 
ręczne odgrywają główną rolę.
W jednej z takich walk zastrze­
lono w tych dniach nie akiego 
Magierę przywódcę bandy rabu 
słów w czasie nocnego napadu 
na dom towarowy kupca Slósar- 
ka w Hade Wilhelminy pod 
Szopienicami, Jednego z bandy­
tów postrzelono 1 umieszczono 
jako więźnia w szpitalu — Inni 
zbiegli, gdy w ciągu walki na­
deszły dla policji silne posiłki. 
Zastrzelony w walce przywódca 
bandy Magiera umknął swego 
czasu z więzienia I od tego cza 
su niepokoił lndaość. Podobno 
aż 10 mordów ma na ssmlenlu.

lana wielka banda (z pośród 
licznych innycbl) grasuje obec 
nie w Wirku (po niemiecku .Aa  
tonieahttte" pod Katowicami 
miejscowości również silnie za 
ludnioaej (6000—8000 mieszkań 
Ców) Banda ta, uzbrojona w ka 
rablny maszynowe, za białego 
dnia napada Wirek i miejsco­
wości okoliczne, wymuszając 
zwłaszcza od kupców wielkie su 
my, stanowiąc prawdziwy pos 
trach dla całej okolicy. W celu 
unieszkodliwienia jej, gdy* miej- 
sCO*e straże gminne I urzędy 
policyjne są za słabe, ogłosiła 
Komisja międzysojusznicza wczo 
raj nud Wirkiem 1 miejscowością 
ml okolicznymi stan oblężenia I 
wysłała do Wirku cały bataljon 
wojska francuskiego. Stan oblę 
żenią rozciąga się na części gra 
niczne powiatów: katowickiego,
zabrsklego 1 bytomskiego, czyli 
nie jako na centrum obwodu 
przemysłowego I miejscowości, 
które przypadną do Polski.

Otó* 1 jedna z przyczyn, dla 
których ludność tutejsza pragnie 
jaknajrycblejszego wkroczenia 
wojsk polskich I utworzeni* jed 
nolitej policji. Zadanie nowych 
władz nie będzie łatwem, ale 
wykoaanem być musi jeśli cho­
dzić ma o autorytet władzy pań­
stwowej, czy władzy bandytów...

Zwracając się do spraw na­
tury więcej polttycznej, raz jesz­
cze poruszyć muszę sprawę 
autonomji dla niemieckiej części 
G. Śląska. Parlament niemiecki 
jak wiadomo, obiecał Górnoślą­
zakom z końcem r. 1920 auto 
nomję, gdy G. Śląsk przejdzie

znowu pod panowanie niemiec­
kie. O sutonomjl dla G. Śląska 
przytem nie myślano, chciano 
Jedynie w ten sposób zdobyć 
głosy po skie w głosowaniu ple- 
blscytewem. Sztuczka ta jednakte 
nie udała się, bo we wschodniej 
częś:i G Śląska znaczna więk­
szość oświadczyła się za Polską 
i teren ten coprawda dopiero 
po krwawem powstaniu i cięż 
kich targach w Paryżu, Genewie 
I na G. Sląsku; ostatecznie Poi 
see przyznano.

Niemcy wobec takiego wy 
nlku rad iby obecnie cofnąć swo 
je przyrzeczenie, tłómacząc się, 
że autono uję p zyznall tylko 
pod waronkiem, *e cały G. 
Slą*k przejdzie pod panowanie 
niemieckie. Zdania, które wsfta 
zywałoby na możliwość obej 
icia uroczyście przez patia 
ment niemiecki danego przyrze 
czeoia, nie spotkałem w całej ns 
ta wie o autonomji śląskiej. Niem 
cy szakają jcdn&kte pretekstów,
1 nawet ministrowie, Jik  na- 
przykład pruski prezes m łoii 
trów Braun na publicznych ze 
braoiacb stanowczo protestują 
przeciwko przyznaoiu Śląskowi 
niemieckiemu autonomji państwo 
wei jako państwo związttowe 
(jak Bawsrja, Saksonja itd) W 
ostatnim czasie przybrała propa 
ganda przeciwko autonomji gór 
n c ś :ąsklej większe rozmiary. W 
niemieckich gazetach z niedzieli 
ubiegłej ukazała się odezwa 
specjalnego kombetu, który wzy­
wa ludność niemieckiej części 
G . Śląska do walki przeciw au- 
tonom)*, gdy* zdaniem „Komi­
tetu" niemteck- G. Śląsk jako 
państwo związkowe podupadnie 
pod względem gospodarczym I 
kulturalnym. Za to proponuje 
„Komitet" autanomję „prowincji 
n&Iją . Kto wpadnie na ten 
lep?

Okazuje się znowu, te  jedy 
nie Polska dotrzymała przyrze­
czenia co do autonomji G. 
Śląska.

Aleksy Pająk

TELEGRAMY.
Prolist n u l u  gdańskiego.

GDAŃSK, (PAT.J Ga. 
zeta Gdańska donosi:' Se­
nat gdański wniósł protest 
przeciwko ogłoszonemu juź 
utworzeniu polskiej dyrek­
cji pocztowej i telegraficz­
nej w Gdańsku, ponieważ 
Polska ma jego zdaniem 
rzekomo prawo tylko do 
utrzymywania urzędu pocz­
towego w porcie gdańskim 
i ponieważ jeżyk urzędowy 
wolnego miasta Gdańska 
nie zna słowa Gdańsk, lecz 
tylko słowo Danzig.

e i i t t ]  lllinkii.
WILNO. (PAT.) Władze 

polskie w Wilnie są alarmo 
wane wiadomościami z pa­
sa neutralnego, gdzie stale 
plądrują uzbrojone oddzia 
ły wojsk litewskich, dopur 
szczając się gwałtów i gra 
bieży.

Miedzy innemi, dnia 23 
kwietnia zanotowano napad 
7 uzbrojonych żołnierzy li­
tewskich na wieś Podru- 
dzle. Dnia 24 kwietnia 20 
żołnierzy litewskich doko 
nało rabunku we wsi Pole 
pce. Tegoż dnia 10 żołnie 
rzy zrabowało Stefaniszki, 
gdzie pobito 75 letniego Ja 
na Sinkiewicza, oraz jego 
rodzinę. Dnia 26 kwietnia 
16 żołnierzy zrabowało dwór 
Szerej kiszki własność p. 
Bolesława Sznejdera.

O wielu rabunkowych 
napadach, dokonanych 
przez oddziały wojska litew 
skiego, brak dokładnych 
wiadomości, gdyż teroryzo* 
wana przez litewskich par­
tyzantów ludność boi się 
wnosić zażaleń,

„ f l t a k u i '1 i r r a i f .
MOSKWA. (PAT.) De

legacja rosyjsko-ukraińska 
w mieszanej komisji specjał 
nej „odszukała** 30 dal­
szych arrasów. Liczba od­
szukanych dotychczas arra 
sów dosięgła 71 sztuk na 
ogólną liczbę 156 należnych 
Polsce. „Odszukiwanie" 
tych arrasów odbywa się 
pod ciągłym naciskiem ze 
strony prezesa delegacji 
polskiej, ministra Olszow. 
skiego, c h o c ia ż  termin wy 
dania wszystkich arrasów, 
podlegających zwrotowi, u- 
płynął już dnia 15 grudnia 
r. zeszłego.

Hlazzdovolfioii«  Moskiie.
BERLIN. N adszedł. tu 

telegram z Moskwy przez 
Rygę, donoszący, że wynik 
konferencji genueńskiej wy 
wołał w szerokich kołach 
sowieckich bardzo wielkie 
rozgoryczenie. *

W Petersburgu na pla 
cu Marsowym odbył się 
ogromny wiec, na którym 
tłum wznosd okrzyki prze­
ciwko Francji. W końcu 
demonstracyjnie wśród wiel 
kiego krzyku spalono lalkę 
przedstawiającą Bartbou. 
Policja nie starała się prze 
szkodzić demonstracji.

P o lflu ri o wfnikash zjizda 
i  Giaui.

PARYŻ. Na poaiedze- 
niu Rady Ministrów pod 
przewodnictwem prezyden­
ta Millerand’a, w sprawie 
konferencji genueńskiej. P, 
Poincare złoży dokładne 
sprawozdanie o pracach 
konferencji.

Główna iinja wytyczna 
wywodów Poincare go, we 
dług informacji Marcelego 
Hutin’a w „Echo de Paris* 
będzie następująca:

Poincare oświadczy, że 
można być zadowolonym 
z wyników konferencji ge­
nueńskiej, gdyż: 1) Francja 
nie zmieniła swego stano­
wiska, 2) Francja nie wzię 
ła na siebie żadnych zobo­
wiązań, 3) Konferenoja zo 
stała zerwana nie przez 
Francję, 4) Francja zbliży­
ła się do swego angielskiego 
sprzymierzeńca więcej, niż 
kiedykolwiek.

Hutin donosi dalej, że 
Lloyd George w drodze 
powrotnej z Genui do Lon 
dynu zamierza odwiedzić 
Poineare’go.

Z«|ci|ilu poliljki SUraniti.
GENUA. Mocarstwa za 

praszająae wycofały wobec 
przyjęcia paktu o nieagre­
sji, n a  podstawie status quo, 
sprawę Litwy i G a l i c j i  
Wschodniej z subkomisji 
politycznej.

Uchwała ta oznaćza wiel 
ki sukoes ostrożnej i takto 
wnej polityki Skirmunta. 
Wychodzimy zwycięsko z
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niesłychanych trudności i 
potwornych intryg. Pozy­
cja nasza mimo fiasca kort 
ferencji nie tylko nie osła 
biona, lew  przeciwnie do­
znała wzmocnienia. Dalsze 
trudności łatwiejsze będą 
do zwalczenia.

Polski faędzii b riłs  udziił 
«  M z i .

GENUA. Na posiedze­
niu subkomisji politycznej 
Cziczerin zapytał, czy Pol­
ska, która podobnie jak 
Niemcy zawarła trakta t z 
Rosją również będzie wy­
kluczoną z Konferencji ha 
skiej. Skirmunt ośw iad­
czył na to, że traktat ryski 
nie przeszkodził Polsce u- 
czestmczyć w konferencji 
genueńskiej, nie może więc 
być przeszkodą dla konfe­
rencji haskiej, przeciwme, 
pokój polsko-rosyjski uła­
twi pracę nad ogólną pacy 
fikacją. Cziczerin odrzekł, 
że nie miał zamiaru żądać 
wykluczenia Polski z obrad 
w Hadze.

ZniiM  stmostsU H iljk iia  
fo b ie  S o fiiid v .

GENUA. „Osseivatore 
Romano" pomieszcza zna' 
mienny artykuł, stwierdza­
jący prześladowania religij­
ne w Rosji. Artykuł ten 
zmienia znacznie poprzed­
nie stanowisko Watykanu 
w sprawie rosyjskiej.

0 itiulilj iroil * ip rnii
roqitkii|.

BERLIN. Havas donosi 
z Genui, ze francuska dełe 
gacja została upoważniona 
do brania udziału w posie 
dzeniu podkomisji nad kwe 
stją wojskową, aby Rosji 
ukazać jednolity front za­
praszających państw.

Kobbovb p r tc i koilerincjl.
GENUA. (P A T ) Mocar 

stwa zapraszające odbyły 
konferencję, mającą na ce­
lu ustalenie programu osta 
tnich dni konferencji. W 
sprawie pierwszego punktu 
„granice Galicji Wschodniej
1 Litwy" oświadczył Lloyd 
George, że jest on ciągle 
jeszcze zdania, iż kwestje 
te stanowią wielkie niebez­
pieczeństwo dla Europ'yf?). 
Uregulowanie tych kwestji 
jest wskazane, jeżeli nie w 
tym roku, to w następnym. 
Gdyby odpowiedź rosyjska 
z dma 11 maja wypadła 
zadawalająco to ostateczne 
określenie granic byłoby 
już teraz konieczne. W  
obecnej jednak sytuacji 
trzeba się z tem zatrzymać

w do ostatecznego zawarcia 
paktu pokojowego. Pod­
czas prowizorycznego Tre- 
uga Dei 1 obrad rzeczozna 
wców rozstrzygnięcie to 
nie jest konieczne. Barthou 
zgodził się na to.

Ratyfikacja
przez Reichstag.

KATOWICE, Jak dono 
si „Volksvllle latyfikacja u 
mowy genewskiej przez par 
lament niemiecki ma nastą 
pić w dniu 20 b. m.

N iezaw iśli na  G. Śląsku.
KATOW ICE. W  Gliwi 

cach odbyło się 1 4  bm. ze 
branie partyjne niezawi 
słych socjalistów na Gór 
nym Śląsku W  rezolucji 
przyjętej na tem  zebraniu 
postanowiono przeciwdzia 
łać morderstwom pohtycz 
nym, nawiązać kontakt i 
ewen. rozpocząć współpra 
cę z niezawisłymi socjalista 
mi polskimi. Należy zazoa 
czyć, źe partja soćjahstów 
niezawisłych na G. SSąsku 
jest nieliczna, a wpływy jej 
są minimalne.

J e r e m ia d a  n ie m ie c k ie  
z po w o d u  G. Ś lą sk a .

BERLIN. Niemiecka pra 
sa pomieszcza z racji rcz  
strzygnięcia sprawy górno 
śląskiej tendencyjne artyku 
ly, w których cytuje słowa 
m ’nistra Sch flera, że teraz 
odgrywa się ostatni ak t tra 
gedu Diemiecktej. Jedynie 
.Vorwarts" me przyłącza 
się d o  tej jeremiady nie 
mteckiej, ala również wyra 
ża niezadowolenie z za ła t­
wienia części trak ta tu  po­
święconej likwidacji mienia 
niemieckiego na Górnym 
Śląsku

Przed o b jęc iem .
KATOW ICE. 19 b. m. 

odbędzie się w Opolu o 1 
statnie posiedzenie komisji 
polsko-niem;eckiej w spra 
wie objęcia Górnego Ś lą­
ska.

X  Specjalna delegacja Ara­
bów paleityóskich złożyła Lloyd 
George'owi oatry protest przeciw 
rządom żydowskim w Palestynie.

X  Rząd sowiecki «*» rozpuś 
cić część armii czerwonej z po­
wodu braku żywności. Wielu z 
krasnoarmiejców ż/je  z żebra 
niny.

Popleraimf 
handel własny 

i zrzeszajmy się
«  k oop eratyw ach
raiumne i uczciwie 

prowadzonych!

K ro n ik a .

kasie związku na kilkadziesiąt 
tysięcy.* N ależy przypnsaciać, 
że ów .Inny  pops nie Jest p 
Migacz Szym ańskim , cbociaś w  
>4 7 .G órn ika*  ż dnia 1 kw iet­
n ia  b,r, w artykule .Socjaliści* j 
P . Migacz pisał: .Ideałem  so­
cjalistów nie Jest b y t nędzarzy, 
że, przeciwnie, dążą oni do te ­
go by  stw orzyć w arnnki, w 
których by k ażd r człow iek 
pracy mógł mieszkać, ubierać 
tie  i żyć jaknaj’e p ie f . A  dalej: 
.Socjalista nietylko m»*e, lecz 
powinien starać się żyć w  w a ­
runkach zew cętrznycb, możli­
w ie najlepszych awięcmieszkać, 
U bierać  się, odżywiać, zaspa­
kajać potrzeb- um ysłow e l este  
tyczne*. C i - * by u to tn ie  p. Mi­
gacz miał azczęście zrealizowa 
nia swych .ideałów socjalisty?*

XXXXXXXXXXXX

KSI f l ZKf t
Spis abonentów telefonicznych.
ze spisem abonentów sieci tele- , 
fonicznej Zagłębia Dąbrowskie- j 
go wyszła z druku i jest do 
nabycia w centralach telefonicz j 
nych S o s n o w i e c  B ę d z i n ,  i 
D ą b r o w o  oraz księgarniach j 

miejscowych. 33 9 :

XXXXXXXXXXXXj j

XXXXXXXXXKXX
Dr Lidwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i  p łu c .
Sosnowiec, Małachowskiego 9 parter-
Przyjm uje od 11—1 i 5—7 Niedziele 

1 święta 12—1. 292j

XXXXXXX XXXX
XXXXXXXXXXXX

L e k a rz -d en ty sta

Marji Bitaj-Szlachta
leczeaie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od godz. 

2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro.

XXXXXXXXXXXX

fir. H Brodziński
b. lakarz  szp itali chsrób 
u sa try o zn y ch  i skórnych

Choroby weBeryczoe, skórie, 
i mcczopłclowe. 1340

Przyjmuje ed 11—2 i od 6 —8.
Panie 5 -6. 

f  osnoviec kowalska t  m. 7 (2 p.)

►

►

►
►

K r o n i k o
te l egraf i czne

X  Trybunał rewolucyjny ska 
zał na śmierć przez rozstrzelanie 
b. dowódcę armji czerwonej, Jó 
zefa Orła, oskarżonego o to, że 
będąc wzięty do niewoli przez 
armj<; polską, przeszedł na służbę 
polskiego sztabu generalnego i 
powrócił do Rosji w charakterze 
szpiega. Odo zeznał w sądzie, iż 
jtko Polak, działał z pobudek czyi 
to patrjotycznych. Również za 
szpiegostwo na rzecz Polski ska­
zano na roztrzelanie bogatego 
ogrodnika w Witebsku, Awerczen 
kę, a Sawickiego i Łochowa na 
więzienie. Nieznany jest los pc 
asocnika Orła, Raszewskiego.

X  B uro Wolffa donosi z Ge 
newy, że obaj pełnomocnicy rzą 
dów polskiego i niemieckiego 
■  nister Olszowski I minister 
Scbiffer, zaproponowali prezyden 
ta Calondcra na przewodniczące 
go komisji mieszanej dla Górne­
go Sią»ka, na przewodniczącego 
zaś mieszanego trybunału rozjem 
czego zaproponowano belga prof 
Kackenbecka, dotychczasowego 
kierownika komisji redakcyjnej 
układu górnośląskiego.

X  Z Rzymu wyjechało do 
Odesy ośmiu delegatów W atyka 
nu dlą zbadania stosunków rosyj 
skich.

X  Bolszewicy aresztowali w 
Mińsku księdza iŁomoiowskiego, 
u którego przeprowadzono sciiłą 
rewizję. Prasa sowiecka tłómaczy, 
że stwierdzono, iż ksiądz kumu- 
nikowal się z organizacjami poi 
skicmi.

X  Praska .T ribune" zapowie 
i da bliski upadek gabinetu Bene- 
I sza W yszukanie następcy spaty 

ka duże trudności. Benesz ma 
pozostać ministrem spraw zagra­
nicznych.

— Mowy d zien n ik . Po
zcaó zycy, którzy um ieją zaw 
sze śpieszyć krajow i z « omo 
cą tam , gdzie potrzeby są na) 
pilniejsze, zakładają w Krako 
wic wie]ki popularny dziennik 
narodow y, który ma oczyścić 
niezdrową atm osferę, ja k ą  w 
Afałopolsc* stw orzyły pisma w 
rodzaju  .Ilustrow anego Korjer- 
k t  Codziennego* czy Gońca*. 
Nowy dziennik zakłada spółka 
akcyjna w ydaw nicza „Kurjcra 
Poznańskiego '', i  kierow nictw o 
pisma pow ierzono jednem u z 
naszych w ybitnych publicystów . 
Do walki z ogłupiającem i tłum y 
pismami powm oi stanąć wazys* 
cy ci, którzy rozum ieją ciem  
jes t nieodpow iednia lektura. 
O statnio, jest już pod tym 
względem  nieco lepiej, gdyż 
nikt m ający pretensje do lute- 
ligencjl, nie bierze „K rakow ­
skiego Blagiera* do rąk , bo 

I wiem  jest to  ju ż  w prost kom ­
prom itacją.

— P raw dziw y „m igacz*
W  M  10 .G órnika* z dnia 15 
maja b.r. czytam y niże) zam ‘e 
mieszczoną notatkę, k tórą po­
dajemy w doałow nem  brzm ię 
niu, nie zmieniając ani sty lu , 
ani pisowni: aMigacz Jan  perzu 
cił pracę w „Górniku* bez wy 
pow iedzenia i n e zawiadomił
0 tem  C entralę. Oczy wiście nie 
rozpływamy się z żalu po nim, 
gdyż w ostatnich m iesiącach 
lekcew ażył spraw y zw iązkow e
1 robotnicze, a w  poprzednim 
num erze w ykorzystał swoje 
stanowisko umieszczając ńspa- 
atliw ą no tatkę  przeciw in sp ek ­
torowi p. Inż, Gallotowi. P rze­
kręcając fakta zarzuca mu. i e  
zajm uje w rogie słanow isko wo 
bec Zw iązku i sprawy robotni-

[ cze w  ogólności Potępiając tę  
napaść m iło nam oświadczyć, 
ge p. Inspektora P racy in t. 
G allo ta bardzo cenim y". W  
Nż 110 .G ło su  Narodu* z dnia 
17 b o .  p. J  M ski w  kore­
spondencji p. t. .W ieśc i z Za 
głębia" pisze, co następuje: 
Pp|ie drożyzna zapewce, ale 
chęć użycia życia w  J y w a  b a r­
dzo na tutejszych ( epsików . 
O to w  D ąbrow ie zaaresztow a­
no za oszustwo b, sekretarza 
organizacji P  P. S. w Zagłę­
biu, Feliksa B aranow skiego Z 

I Sosnowca w yjechał z pew ną 
Żydóweczką inny peps, pozo­
staw iając, lak  ełnehy niosą, 
m iljonik okrągły dłużków, w 
czem parę  se t ty sięcy  w  resta­
uracyjkach i nieporządeczek w

I Dziś i dni następne. Dla młodzieży dozwolone

Utracony kraj
—■ s s r j a  5  s s p j a   i-----

„Tajemnice Dżungli"
Film ten przew yższa dotychczas wszystkie seryjne 
i brązy tem, że akcja całego dram atu rozgrywa się 
na łonie pięknej natury po preriach amerykańskich, 
w nieprzebytych dżunglach, pełnych zw ierząt d ra ­

pieżnych, czychających na krew ludzką.

Od wtorku 16-go do 31-go m»ja

Z g u b n a  m i ł o ś ć
drmicat n» tle  pow ieści T ołstoja ,A nn«  K arenina*.

W  obrazie w ystępują słynni artyści BERND ADLER MIA MARA.

ANONS! O d poniedziałku 22-go maja.„C Z A T Y " ADAMA MICKIEWICZA.

N A D E S Ł A N E .
O byw atelsk i czyn  so sn o w ieck ieg o  m iljardera!

Towarzystwo Kolonji Letnich w dn. 14 b. m. urządzało uli­
czną kwestę na kolonje letnie dia dzieci najbiedniejszej ludności 
m. Sosnowca.

Otóż jedna z pań Komitetu, mianowicie doktorowa w . zwró­
ciła się osobiście do znanego w naszem  mieście fabrykanta p. 
Dietla posiadacza pysznego i wielkiego parku z prośbą o ofiaro­
wanie nieco zieleni i, kwiatów do ubrania stolików’

P. Dietel, przyjąwszy panią W. b. grzecznie odpowiedział, 
że udzieli odpowiedzi po naradzie z matką

Po powrocie do domu p W. otrzym ała list od p. D , zawia­
damiający, że kwiatów i zieleni dać nie może, gdyż ich jeszcze 
w parku niema

Doktorowa W , zdziwiona tym bardzo posłała córkę do 
ogrodnika tegoż pana D , który, jak wiadomo zawsze sprzedaje 
kw aty i wszelkie produkty ogrodowe na rzecz w łaścciela, — 
i kupiła różnych kwiatków i zieleni za mk 300. Przytem  ogrod­
nik, chcąc zachęcić córkę p W. do częstszego kupna zapewnił 
najsolenniej, że k w a ty  następnego dnia będą.

I rzeczywiście były, ale zbyt drogie, aby je kupić na cel 
dobroczynny za pieniądze publiczne.

Mało tego, że p D. nie ofiarował kwiatów, ale naw et kwe- 
starce odmówił kilku marek, tłumacząc się, że nie zna T ow arzy­
stwa Kolonji Letnich.

Powyższe fąkty nie potrzebują kom entarzy, mówią same za 
siebie.

Je s t to  może po kupiecku, ale nie p o .. obywatelskul
Jeden z uczestników zbiórki3310

J PODZIĘKOWANIE.
•

Niniejszem Zarząd T-wa Kolonji Letnich m. Sosnow- 
ca składa najserdeczniejsze podziękowanie pp. W łodzi- 
m ierzostwu Schónoro za masę zieleni i kwiatów, ofiaro­
wanych w dzień kwesty w dniu 14 b. m.

Również składamy podziękowanie i PP. Wilhelmo- 
stwu Schónom za piękny bukiet magnolji, zaofiarowany na 
tenże sam cel

8311
Prezes: Dr. Włyński.
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-  O dazw a do Pola 
k ów  m A m eryce  Prezydent 
ministrów i minister W yznań 
i oświecenia j». Antcni Ponl- 
kowaki, polecając nrządzić w 
dnia  ,20 maja we wszystkich 
Rzeczypospolitej Polskiej ob 
•żarów obchoda t.oświęconego 
Psiakom  Amerykańskim, zwró­
cił się do nich z następującą 
odezwą: . Rodacy granice pań 
stw a Polskiego ustalają się 
ostatecznie. W  najbliższym 
czasie obejmiemy Górny Śląsk 
—niestety, nie csły. Ziemia W i 
leńska łączy się z woli lu d ­
ności ze swą Macierzą. W  ten 
sposób ogromna większość n a ­
rodu  znajdzie się w  swojem 
własnem niepodległem Pań 
stwie. W  te] wielkiej chwili 
myśli i uczucia każdego Pola 
ka w . k r s j  u b i e g n ą  do 
W as  Rodzcy, za ocean, do 
tej dzielnicy, którą stanowią 
W asze  serca W asze  dusze 
i owoce W a s ie j  pracy, do tej 
Polski, która jest na gościnnej 
i wolnej Ziemi Amerykańskiej. 
Pamiętamy o was, kochamy 
W as, bo wiemy dobrze, re  
odrodzona, wolna niepodległa 
i zjednoczona Polska była za­
wsze W aszem marzeniem i jest 
teraz  Waszem ukochaniem. Nie 
wolno nam zapomnieć o Wa­
szej gotowości do służby dla 
Ojczyzny, jaką okazaliście w 
czasie wojny i w czasie odbu 
dowy Państwa Polskiego. Pa 
miętamy o hojnych ofiarach z 
W aszego  mienia ale przede- 
wszystkiem o ofierze krwi W a ­
szych Synów, której nie po 
skąpiliście dla Polski. Prag 
niemy w tym doniosłym okre 
sie tężenia naszego Państwa 
poświęcić W am  wyłącznie je­
den dzień naszej pięknej, poi 
skiej wiosny, pragniemy, aby 
dzieciom nassym i młodzieży 
nasze) wspomnienie dnia tego 
pozostało na zawsze w pam ię­
ci jako wyraz naszej jedności 
narodowe). Jako Minister O ś ­
wiecenia Publicznego, zarzą­
dziłem, aby w dzień 20 maja 
młodzież wszystkich szkół w 
Polsce w uroczystych obcho 
dach szkolnych, poświęcony 
Polakom Amerykańskim, z łą ­
czyła się myślą i sercem z 
W am i. W dniu tym zaniesie­
my modły do Boga za pole­
głych w walce za Ojczyznę 
Synów W aszych  i za wszyst 
kick Rodaków, których prochy |  
spoczywają w ziemi A m ery­
kańskiej. Jeżeli W asze  myśli, 
Rodacy, będą wtedy z nami, 
doda nam to pokrzepienia i o- 
tuchy do pracy nad utrwale­
niem mocy i potęgi naszej 
wspólnej Ojczyny*.

— P raw o  p rak tyk i 
don tystyczssaj. Lekarze- 
dentyści, posiadający dyplomy 
uniwersytetów b. państwa r o ­
syjskiego, a mający prawo wy 
konywania praktyki dentystycz­
ne] w  b. Kongresówce, mogą 
— jak się dowiadujemy z wia 
rogodnego źródła — praktyko­
wać na całym obszarze pań­
stw a pclskiego, a więc w Ma- 
łopalsce i w b. dzielnicy p rus­
kiej. Z  tego powodu wielu 
dentystów"przenosi się na s ta ­
łe szczególnie do Małopolski, 
gdzie lekarzy dentystów brak, 
a gdzłe zabiegi lekarsko-den­
tystyczne w ykonyw ają  t. zw. 
technicy dentystyczni, którym 
włsdze miejscowe, na zasadzie 
prawa b. państwa austrjackie 
go, zajm ować się praktyką le ­
karsko-dentystyczną zabraniają.

— Bank nia m o ż s  
brwc ponad 2 0  p ro c . 
r o c z n ic . Odbyło się w  Ko­
misariacie Nadzwyczajnym do 
waikl z drożyzną zebranie ze 
współudziałem przedstawicieli 
banków, Pan minister skarbu 
postawił bankom szereg postu­
latów, z których najważniejszy 
je s t  ten, aby banki przyjęły za­
sadę, że nie wolno im pobierać 
wyże) ponad 20 proc. w  s to ­
sunku rocznym wliczając w  to

i oprocentowanie kapitału i 
prowizje wszelkiego rodzaju. O  
ile banki n e zastosują się do 
tego żądania, Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa odmówi im 
kredytu.

i
—- Już d o sy ć  m am y

banków . Mimsterjum skarbu 
wstrzymało udzielanie koncesji 
na otwieranie now ych  banków 
akcyjnych. Ministerjum wycho 
dzi z założenia, że oa potrzeby 
naszego rynku  posiadamy Jnź 
dosyć podobnych instytucji, na 
co wskazuje choćby fskt, że 
niektóre z nowopowstałych ban­
ków znajdują się jut w stanie 
likwidacji.

— O rgan izacyjn e z e ­
branie . W  nadchodzącą n ie ­
dzielę odbędzie się zebranie 
organizacyjne przedstawicieli 
przemysłu, handlu i rzemiosł 
w Zagłębie, celem załosenia 
miejscowego oddziału stowa­
rzyszenia kupców poiskjch (sie­
dziba w  Warszawie). Nie w ąt­
pimy, (ż zainteresowane czyn­
niki zrozumią całkowicie po ­
trzebę  i ważneśó tejże o rgani­
zacji i tłumnie przybędą na 
zebranie. Zebranie odbędzie 
się w lokalu .L u tn i '  (ul. W ar  
szawska 5 o godz. 3 po ( oł.).

— Podrożenie piem . Od
czwartku 18 b m cena p isa  
warszawskich w sprzedaży nlicz 
nej i kioskach wzrosła do 36 
mk. .R o b o tn ik '  i .G aze ta  war 
szawska* będą kosztowały 50 l 
marek. •

— P olek i handel f i l ­
m owy. O rozwoju handlu 
filmowego w Polsce świadczy 
wymownie fskt, że jedną szó­
stą  ogólnego dochodu z ceł 
państwowych stanowią obec 
nie cła nakładane na sprowa 
dzane z zagranicy filmy Za 
jeden kiiogram wagi f lmu po­
bierane jes t  obecnie cło w wy­
sokości 40 000 mk., przyczem 
waga filmu waka się od 12 do 
18 kiló. Jeżeli uprzytomnjmy 
sobie, t e  w  Polsce istnieje 
750 kinoteatrów i że rodzimy 
nasz przemysł kinematograficz 
ny Jest raczej iluzorycznym 
wówczas nie trudno będzie 
zrozumieć, przyczynę pokaż 
nych dochodów, jakie czerpie 
skarb państwa z nakładanych 
ceł na filmy.

7- W ycieczk a  w  B e­
sk idy. Sekcja  wycieczkowa 
Domu Ludowego w Sosnowcu 
podaje do wiadomości człon 
kom i sym patykom  D. L ,  iź 
w  dniu 20 b m. urządza wyciecz 
kę  w  Beskidy w celu zwiedze­
nia: Klimczoku. Baraniej, D o ­
liny W isły, Ustronia i t. p 
W yjazd  20 b m  o godz 5 m. 5 
po poł. Przyjazd w tonledzia- 
łek 4 rano. Zbiórka przed 
dworcem o g4dz 4 i pół po 
poł. Zapisy przyjmuje i udzie­
la i t  formacji, gospodarz lokalu 
do Fiątku włącznie w gedz. 
7— 10 wiecz. (ul. Jasna 2 5 ).

— N iezw ykłe uppzej- 
m c ś c  W  dniu 4 mała b. r. 
Państw ow a, Średnia Techniczna 
Szkoła Kolejowa w  Sosnowcu, 
korzystając z łaskawego zezwo­
lenia W P ana  Stanisława S z y ­
mańskiego, D yrek tora  T -w a 
Akc. .Zawiercie* odbyła w y­
cieczkę naukową do tejże fa­
bryki, celem uzmysłowienia so ­
bie w plastycznych konturach 
części maszyn, urządzeń, oraz 
pracy fabrycznej. Z  całem uzna 
niem podnieść należy, p raw dzi­
wie serdeczne i gościnne przy- 
ięcie wycieczki przez Dyrekcję 
fabryki,która nie szczędziła tru 
dów i niezwykłej uprzejmości 
dła urozmaicenia i podnieaien'a 
znaczeniana ulrowcgo oraz mo 
ralnego wycieczki Cześć solid 
nej i kulturalnej placówce i jej 
kierownikowi P a n u  Stani­
sławowi Szymańskiemu!

— P ływ ający  u rząd  
p ocztow y. Miniaterjum poczt 
organizuje na czas od 20 maja 
do 20 sierpnia pływ«iący urząd 
pocztowy. Terenem  funkcjono­
wania urzędu będzie W ystaw a 
Pływająca na W iśle którs na 
przestrzeni od Krakowa do 
G dańska zwiedzi wszystkie 
miasta polskie. Urząd wyposa 
żony będzie w pełny zakres 
działania w dziale pocztowym 
oraz oddział Pocztowe) Kasy 
Oszczędności celem należytego 
obsługiwania zwiedzających 
wystawę.

— Na g o r ą cy m  tcczyic
hu. O negdaj na targu przy 
ul. M&drzeiowskiej została za 
trzymana Helena Kamińska ro ­
dem z Ukrainy, w chwili kie 
dy usiłowała wyciągnąć z kie­
szeni pewnej pani pieniądze. 
Po sprowadzeniu tej do korni 
sarjatu okazało się, że jest t 
niepoprawna złodziejka, która 
już za podobne kradzieże był- 
aresztowana i znajcuje  się pod 
śledztwem

.W nuk Tum rego” w Dąbrowie 
dany będzie w nadchodzący po­
nied iałek, jako część ostatnia 
z powieści J. I. Kraszewskiego.

Z  te s i r o  }C C z irn g ck leg c .
(KOMUNIKAT TEATRALNY)
Dziś z powodu prćb, teatr nie 

czynny.
Jutro w sobotę .Płomień’ iwie 

tna sztuka wypukiająca życia ko 
biety upadłej ze względu na dra 
styczną treść dostęp tylko dla 
dorosłych, będzie to zarazem 
ostatni występ sympatycznych 
gości krakowskich, którzy na 
poprzednich przedstawieniach zy­
skali sobie ogólną sympatję.

W niedzie lę  d w a  p r z e d s t a  
W lenia popołudn owe ostatnie 
w sezonie bieżącym z powodu 
lata Chata za wsią' osnuta na 
tle powieści Kraszewskiego,

Wieczorem poraź pierwszy ; 
.Wnuk Tumrego* 4 obrazy see. 
niczne jako ostatnia część z po­
wieści Kraszewskiego, bprzedaż ! 
biletów na powyższe przedstawię ; 
nie rozpoczęta*

fcsty Do Redakcji.
Do Szanownej Redakcji Kurje- 

ra Zagłębia'' w miejscu.
Proszę Szanowną Redakcję 

o zamieszczenie w poczytnem 
piśmie „fturjera Zagłębia" niżej 
podanego wyjaśnienia w sprawie 
artykułu Doświadczenia N auko­
we w Cyrku” zamieszczonego 
w M  109 , Iskry”. Sprawozdawca 
.Isk ry ” jest w błędzie twierdząc, 
że doświadczenia hypnotyzmu 
powinny być dokonywane w 
ścisłym kole naukowym, gdyż 
zdaniem moim szerokie masy 
powinny również zapoznać się 
z doświ; dczeniami nauki bypno- 
tyzmu

Co się zaś tyczy usypiania 
hypnotycznego dobrowolnie zgła 
srających się osób z pośród 
publiczności, to w danym wy­
padku zdanie P.P. lekarzy jest 
bardziej miarodajne niż zdanie 
sprawozdawcy „Iskry” .

Z poważaniem
Ben-Ali.

Odpowiedzi Redakcji.
Zainteresowanemu w sprawie 

bumereski „ F a c h o w i e c  : Na
anonim y nie odpowiadam y

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he- 

morojdy
radykalaf* leeią

Szwajiarskii gorzki* ziała
Or. B a a * r a  3494

(  marką Kagat. Iprsedsją spiski 
1 składy hurtowa

Sasflowiec skład ap. iagieltowicz

I f i s K & f k i  P*«irfi l £. i* tylk*
prsysypki 2041

„PIIOER DZIDZI"
i* ty eh n liił asawa- 
spttsloi* i u  ciarwia- 
aiesi* łfcfiry a Naleci 

aptekach, i akUdaah pa- 
„Óiidii* a kogutkiem.

----1

Lasu 300 mórg
budowlano stemplowego

po 60,800 urn za morgę
z ziemią ,v2ć>0

Zaraz sprzeda biuro .R eno­
ma Częstochowa, Kościuszki 11.

Diagnostyczno leczniczy
G ssM e n o o K lii

d. Arnold Bram. Czestochowa ul, Kościuszki f, tel. 450.

3283

F Ę f t B O L
w  ID k o l o r t e h

do odnaw iania i przefarbow anl* obuw ia. 
G A TU N EK  P R Z E D W O JE N N Y .

Skład farb  „RIPOLIN”, W arszawa, G raniczna 9, te!. 94-8S.

Niezawodny środo* przeciw ko chrypce  
dussnoścft, kaszlom ,

n„Granulki Russyana
(Granules snlphnris anrati beozoinati)

. .ap m n iu * - j s s r rw yrobu  
t a b o r a to r ju m  f a r m i o

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

8pos6b ożycia dołączony do każdego pndełka. 1098

/T Pierwszorzędna fabryka mydła 
N  J. CWflJGEMHRFT

Sosnowiec, Targowa 7
■- zawiadamia iż sprzedaje się

1649

Hjtie Mereocfo Saturna
f zaw ierające od G3 do 67 proc. t łu sz -proo.

Ozu. Najm niejsza iloóć sp rzedaży  
25 funtów .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U

R ozw ierto łk i
proste i rozw iertniki soiralne najtan iej 
sprzedaje Poznański W arszaw a, Mar­
szałkowska 72, __  _  3139

Z pow oda
wyjazdu kaw iarnia do sprzedania z 
całym urządzeniem  ul. D ęblińska i  S 
Sosnow iec 3307

W spólników
lub kupca do Organizując.) się fabry 
k i gilz w  Zagłębiu D ąbrow skim  pCszu 
kujemy, Koncesja, obszerny lokal i 
pew ną ilość maszyn posiadam y. A d re  
sować: D ęb ick i Łazy 1309

Otazyjnie 
do sp rzedan ia  3 'lan d a  — pow ozy 4 
kocze, 1 om nibus 10-cio osobowy oszk 
lony. U prząż na 6 par koni. Wiaido- 
mośc księgarnia Gawęckie) Sielce.

3114
Dom

o 7 ubikacjach przy stacji, budow a so 
lidna, cena 2 miliony. Pokól z kuch­
nią wolne. D ąbrow a ul. S tacy jn a  16.

3323
Do sprzedan ia

rondla m iedziane używana. W iad o ­
mość w K nrjerze Zagłębia 3324

Św iece
nadeszły białe i ubierane w wielkim 
wyborze, po cenach 'niskich. K ołton 
Kościelna 4 Sosnow iec. 3225

Piekarnię
0 2-ch piecach z kompletnem urządzę 
niem w ydzierżaw ię zaraz, W iadomość 
P łsudakiego 25 Peucker . 3288

15,000 m a re k
1 skrzypce dam  tem u, k to  mi w yrobi 
po»adę na skromnych w arunkach, ra ­
chunkow ego, m agazyniera, ekspedienta, 
lub  ^podmajstrzego w jakiej kolw lek 
bądź fabryce i m it jicowości, gdzie by  
było w olne mieszkanie dla żonatego 
Mam lat 32, posiadam  dobre św iadec­
tw a i władam również biegle niem iec­
kim . D yskrecja zapew niona. Zgłosze­
n ia  pod  .Nagroda* do Administracji* 
„K ur|e ri“.  _ _______________3284

Obuwie
do reperaoji po cenach przystępnych 
przyjmuje i szybko wykonywa Dom 
W ychow aw czy dla opuszczonych chłop 
ców  w Sosnow cu ul. Zygmunta M 7.

2987

Do odstąp ienia
sklep z urTądzaniem i tow arem  w śród 
mieścin, W iadom ość w Redakcji

________________________ 3302
””  Zaginął
paszport w ydany przez M agistrat m. 
Sosnow ca na imię P niak  N orbert.

________________________ 3317 g
Zgubiono

papiery  w ojskowe w ydane p rze i w ła­
dze w P io trkow ie na imię N atkaniec
Franciszek. _ ____________3318

Zgubiono
kartę  pow ołania w ydaną przez w łtd ie  
w M iechowie na  imię A lek stn d e r Ko 
ziół____________________________3297

Zaginą!
paszport w ydany przez włsdze niem iec 
k le  na imię Eugenji M łodzianewskie) 
________________________________3374

Zaginął
pasport w ydany przez w ładze nłem ie- 
ckie na imię Olgi Jurjew ny. 8275

Zgubiono
papiery  w ojskow e zw olnienia w ydane 
w PKU w B ędzinie na  imię Józefa
J ę d ru s ik a _ 3299

Zaginą!
imiętym czasow y dow ód osobisty ne 

T abor Franciszek, wydany przez gmi 
nę Kozio w  po w, M iechów 3300

Pom niki gotow e poleca 
Z akład Kam ieniarski J a ­
n a  Zagórskiego, Sosno­
w iec. ulica A leja. Tam 
wykonywa się m u r o w a -  
n e  g r o b o w c e  oraz 
wszelkie roboty  kam ie­

niarsk ie . 2653
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